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w  FFilnie w Piątek dnia 5o Października v. s. i83 i  Boku.

R r a j o w *.

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  21 P a źd z ie rn ik a .
C esarzowa Jeim ość przybyła w  zupełnem  

sdrowiu do M oskwy, wieczorem, w e śraodę, dnia i 4 
t. m. (J .d .S .P .)

— D. 12 Paździer. o godzinie lo tey  wieczorem, 
Nayjaśnieysza C esarzow a Jeymość, w  pożądanym  
*tanie zdrowia, przybyła do miasta W y Ł szcg o -W o -  
loczka, do przygotowanego dla N ayjaśn ieyszsy  Pani  
domu kupca C h o ch ryko w a , gdzie G łow a  miasta
* kupcami miał szczęście ofiarować M onarchin i  
nhleb i sól, a gospodyni domu otrzymać od Cksa- 
kzgwey Jkymości hrylantowy pierścień. Nazajutrz, 
d. i 5 Paździer. o pół do dziewiąte? zrsna, N ayja-  
śiYiEYszA Pani raczyła wyjechać na trakt do M o- 
■^wy.Tegoż dnia,o godzinie 7mey wieczorem ,raczy
ło szczęśliwie przybydź do T w eru , i zatrzymać się

pałacu, a nazajutrz, o godzinie 8mey rano, przy
biwszy pozdrowienie Szlachty i K upców , raczyła  
udać się do M oskw y.

—■ Przybyli do St. Petersburga: D . /5  P a źd zier . 
Jen.-Adj. S u k in ;  »8go, Jen.Adj. X iążę  Szęzerbataw ,
* W a r s z a w y — W yjechali:  do M oskwy: d. 16 P<- 
ździer. Naczelnik Gł. Szt. J .C .M .osad  w oysk ow ych  
Jen.Adj. K leinm ichel;ó. lySenator X iążę  Oboleński; 
^•*8 Minister oświecenia. Jen. piech. X iążę  Lieven; 
Jen. Adj. H r. Orłów; Sekretarz C esarzow e* Jey-  
Mości Rz. R . St. Charnbeau. Jen. Adj. Mr. K ra siń -  
*ki d. 16 wyjechał do W a r s z a w y .  (G. S . JP.)

— IV a y  w y  & e y  potw ierdzona sen ten cya  sądu 
» o /.?R  wego. Chorąży mińskiego półku pieszs&v 
V h ł0p ic* i’ p 0 dokonanym nad nim sądzie wo'yaWo- 
w ym , okazał się winnym o to, że zostając w siuż- 
bie woyskow ey w ięcey  lat ioc iu ,  uchyla ł się od 
wykonania na nią, równie na wierność poddań
stwa i na rangę przysięgi; kiedy zaś zapalił się w  
W arszaw ie  bunt przeciwko prawey władzy, w te 
dy pomieniony C hłopicki, z łączyw szy  się ze źle 
myślącymi, wiadomymi jemn pod imieniem braci 
p od lą cy ch  się, przyjął tytuł Sekretarza , brata i 
Naczelnika tego towarzystwa; i kierując niem w 
^mieniu Dyktatora, którym b y ł w  W arszaw ie  ro
dzony stryy jego, Jenerał woysk polskich Chłopic-  
*!» działał na rzecz buntow ników  , udziaiając im  
Wiadomości o rozłożeniu i poruszeniu woysk N a -  
® z y c h ;  z a  powstaniem buntu na W o ły n iu ,  miał przy 
sobie różnego rodzaju paszkwilne i szksraddemi 
ctfirnidłsmi napełnione pisma z wezwaniem  m ie
szkających w Rossyi Polaków do powszechnego  
®untu, z zuchwałem  szkalowaniem świętego Itnie-  
bią C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  W szystk iego  tego d o w ie 
dziono odebrauemi u samego Chłopickiego, pisane- 
*?!* własną jego ręką papierami. P. G łów nodow o
dzący Armią Dzisłającą, rozpatrzywszy s p w w ę  tę 
8Yiu w ojen n ego ,  z władzy N a y w y z e y  mu u- 
^zieloney, konfirmował: Chłopickiego, jakozdray-  
c ? ®nstwa i złoczyńcę, pozbawiwszy rang i szla- 
bot dostojeństwa, zesłać do Syberyi do r o 
ta Hrafc J*0 przełożeniu P. Jenerała-Adjutsn-
Jegomośc er” IszeM,a 0 tev konftrmacyi C e s a r z o w i  
śnia N ^ Ayjaśnieyszy P a n  ' i4 zeszłego wrze-
jey  m o c y ! '* 5 * ® ?  raczył utwierdzić ją w całey

jednegoP ofjcer*a KÓłnocn# z aw ie ra  w y B lki  z l is tu 
W arszaw y w G w ardyi, pisanego z
wierające niektóre d m łc h  jey za^ c , # » za*
go miasta: ®i®Kawe szczegóły szturmu te-

„Ochotnicy p6tk„  P„ oŁ„ l ( 4 l t iego i nasze

go ( M o s k ie w s k ie g o ) , wyznaczani  zostali  na zdo
by c ie  p r a w e y  r e d u t y  i j edyney  nadziei  P o la k ó w ,  
W o li .  P r z e b y w sz y  p i e rw sz y  r ó w  i w a ł ,  rz uc i l i  
się i opanowali  w a ł  d r u g i ; lecz tu  spotkano  i c h  
s i ln ym ogniem ręczney  broni  i dział  z ogrodu ,  znay-  
dująoego się między os tatnim w a łe m  a kościołem.— 
Na szosse, podle w a lu ,  ran io ny  został  nasz W o r o -  
p a y  w lewe ramię,  kulą,  k tóra  m u  s trzaska ła  część 
Kości, pod dr ugi m zaś w a łe m  M a lin o w sk i  r a n io 
ny b y ł  w le w ą  r ękę .  Naówczas  Bazyl i  K u sze le w , 
pozostawszy sam dowódzcą męż nyc h  ocho tn ików,  
łącznie  z ba ta l ionem A s t r a c h a ń s k i m  w y p a r ł  P o 
l a k ó w  z ogrodu.  Nadbieg l i  też P r e o b r a i e ń o y  , i 
wszyscy  połączyWszy się ud e rz y l i  na kościoł.  Z  
Otaczającego m o r u  i okien osyp ywano  ich  gr a d e m  
kul  i kar taczówj ls cz  wszelki  opór  by ł  n a d a r e m n y m :  
żołnierze nasi  w zapale b i t w y  zdobyl i  kościoł ,  i 
wszyscy ob rońcy  jego padl i  pod bagnetami .  K i l k a  
kobić t,  k tó re  jęły się b y ły  do broni ,  p a d ły  ró wni eż  
ofiarą swego nie rozsądnego zapału.  Ca ły  kościoł  
us łany  b y ł  zabi lemi,  z k t ó r y c h  każdy  po ki lka r an  
l iozył .  Leża ł  tam i pó łk owni k  S o w iń s k i , z p i e r 
sią przebi tą  sześcią bagnetami ,  be* n o g i , o lb rz y 
m i e j  pos tawy starzec,  z w yr azem  męztwa n a m a r -  
t w a y  n aw e t  tw a rz y ,  i zwycięzcy  mi m owo ln ie  o d 
dawali  t r u p o w i  jego cześć, j aką się cieszył  za życia.”

„Gała g w a rd y a ,  p rócz  pó łk u  Preobrażeńsk ie -  
go i naszego, by ł a  w  ogniu;  my  tylko jedni  b y l i 
śmy bszczynnemi  widzami s ł a w y  spófbrac i  na
szych  Do W a r s z a w y  weszl iśmy marszem u r o 
czystym , i z a t r zy ma l i ś my  się na p lacu Saskim,  
gdzie «ij >tny na b iw a k a c h  pod brOnią. — Dn ie m  i  
no^ą odziani,  z na b i t e u u  dz ia łami i ka ra b in a m i  p i l 
nu jemy  porządku.  T e r a z  przesz li śmy k u  kościo
ł o w i  S. A le x an d ra ,  W a r s z a w y  jeszcze n iewidz ia -  
ł em,  gdyż nie pozwolono nam oddalać się s mieyso 
swo ich .”  ( T . P . ) ___________

A n g l i a .
L ę n d y n  d. i 4 p a ź d z ie r n ik a .

W i e l k a  processya  paraf i i  p ó łnocney  i wscho-  
do iey  stol icy uda ła  się dnia 12 do S t. J a 
m es. Zwierzchność  przeds ięwzię ła  wsze lk ie  ś r iod-  
k i  po t rzebne  dla u t rzym an ia  porządku:  l iczne s t r a 
że żo łn ierzy  po l ic yynych  rozs tawione  b y ł y  w pe-  
w ney  odległości.  O godzinie p i e r w s z e j  po po łu du iu  
rozpoczę ła  iśc ie .Każda  paraf ia miała swą c hor ąg i ew  
z napisem s tosownym do okolicaności;  wiele z n ic h  
mi a ły  cza rn e  chorą gw ie .  Po  ś raodku jecha ły  w ł a 
dze c y w i l n e  we  5i  pojazdach,  na czele k t ó r y c h  je
ch a ł  lo r d-major  w  sześciokonnay ka rec ie  ga lowey.  
Około godz iny drogie y  K r ó l  i K r ó l o w a  p r z y b y l i  
do pa łacu  S t. J a m e s  z mocną  esko r t ą  w oysk ow ą.  
Za p r z y j ś c ie m  processyi ,  sk łada jącey  się n a y m n ie y  
ze 60,ono osób, lo r d  M elb o u rn e  wniósł ,  i żby p o r u -  
czono PP.  JByng  i H u m e ,  cz łonkom p a r l a m e n t u  s 
h r a b s tw a ,  złożyć K r ó l o w i  ad res .— G d y  P.  B y n g  
uda ł  się do swego mieszkania ,  d w e y  d e pu to w ani  u-  
kazali  się na  ba lkonie ,  a P.  H u m e  p r z e m ó w i ł  do 
t łu m u  ludu .  Oznaymi ł  on, iż złożył  K r ó l o w i  adres,  
że nań wo to wa ło  zgromadzenie,  około  io , ooo  osób 
obeymujące,  że prosi ł  Kró la ,  aby  u t r z y m a ł  s w y c h  
minis t rów;  ażeby uży ł  wsze lk ich  k o n s ty tu c y y n y c h  
ś rzodków, w ce lu  uskutecznien ia  p r z e j ś c i a  b i lu  o 
re formie ,  i ażeby  oddali ł  od obowiązku  wszys t 
k ic h  u rz ę d n ik ó w  d w o ru ,  n ie p r z y c h y ln y c h  te m u  
śrzodkowj .  K r ó l  w yra źa ie  przyob ieca ł  zadosyć 
uczynić  tey prośb ie ,  i oświadczył ,  iż pokłada  na y-  
więk ize  zaufan ie  w te r aźn ieyszem swćtn msniste-  
ryum, i że użyje  wszelkich b ęd ący ch  w j«gQ mo-



c y  sposobów ńla zapewnienia pomyślueg® s k u t 
ku  śrzodko w i, od którego zalezą korzyśc i ,  szczę
ście i pomyślność  jego Indu ; osoby niesprzyja jące  
śrzodkowi ,  znaydujące  się na jego dworze  lub p r z y  
jego osobie, zostaną oddalone.  K o ń c z ą c  mowę swą 
P.  H u m e , u po m in a ł  pospóls two,  aby zachowało  
porządek  i -pokoya< ść.—- N a  nieszczęście ta dobra  
rada nie skutków ała na znaczney części ludu,  k tó
r y  w k r ó tc e  potem począł  t łuc  szyby w domu a u r -  
g r ab  ego B r is to l .j— W i e l u  m in i s t r ów  i członków 
pa r la m e n tu ,k tó rzy  udal i  się za K r ó le m ,  byli  p rzyy-  
m o w a m  ze znakami  Zadowolenia l o b  n ie uko uten -  
towania  podfug tego, jak by i i  za lu b  p rzec iw ko 
re formie .  Około godziny c z ^ a r t e y  po p o ł u d n i u , 
zgraja l u i u  napadł# na żo łn ie rzy  p o l i c y j n y c h ,  
p io w ad zący ch  więźnia i oswobodzil i  go; grad k a 
mieni  w ypnszc 'ono  na po l ic j  ą w k< licu p u c u  W a 
terloo.  W  H y d e  P a r ć  między 2gą a Śeią gadz i 
ną wszystkie szyby w pa łacu X i ę c ia  W e l l in g to 
n a  polłuczonoy z tamtą d  zgraja uda ła  się do p a ł a 
cu H i a b  ego D u d l e y ,  gdzie pope łn i ła  podobne!  
be zp rawia .— Po odj ździe K r ó la  znaczny t ł um  ze
b r a ł  się w p a r k u  St. J a m e s ,  w zamiarze  oc zeki 
wań.a pa rów  ant i  r r f o r m i s i ó w .  M argrab ia  L o n 
d o n d e rry  wyszedł  o godzinie p i ą t ey  , i w r et uy- 
rzat  się, iż p s t  otocz .nym naymu iey  od 5ooo l u 
dzi; a gdy  puszczono oari ksm ieniami ;  zs t r rym a ł  
Się; i wyjąwszy z kieszeni parę  pi s to le tów groził ,  
i ł  s trzel i ,  k toko lwiek  doń p r z y s t ą p i ;  lud cofnął  
się, a marg rab ia  szedł  daley powoli  do pa łacu  mi- 
n is te ryurn woyoy;  lecz znowu b y ł  doścignięty,  i 
t ak  został ugodzony kamieniem w p r a w ą  skroń,  
i ł  p rawie  bez przy tomności  odniesiono go do pa
łacu  , zkąd odwiez iono  f i a k re m  do własnego 
m ie sz kami ;  puszczono rou na ty chm ia s t  k r e w ,  po

em miał  się nieco lepiey .  X t ą ł ę  C u m b e r la n d  
b y ł  także nsp as to wa uy  w pa rk u ,  zsadzony z koc ia  
i zbity od pospólstwa ,  z t rudnośc ią  postał ocalony 
p r ie z  pol icyą ,  k tó ra  w y b a w i ł a  go z tak p r z y k r e 
go położenia i p r zep ro w ad zi ł a  do pa ła cu  mtniste-  
ryutn « o y n y .

—- W  L e e d s  obnoszono po ul icach a potem 
powieszono po r t r e ty  X t ę c i a  / /  e l l in g to n a  i H r a 
biego H arevood .

— Zaszły dnia to smutne  w y p a d k i  N o t t i n g 
h a m  i w okol icach.  Z ra n a  , lud wpad ł  do w i ę u e -  
nis,  r w y U m a ł  juz p ie rwsze  jego drzwi ,  siła zbroy- 

,n* jednakże potrafi ł* ku pę  tę rozpędzić.  W  kró tce  
potem u j rzano ' ,  p o z a x : zamek kró l ewsk i  w N o t 
t in g h a m ,  będący teraz własnością Xięć i a  N e w c a 
s t l e , nayzacięt-zego z n U r e f o r t n i s t y ,  został podpa 
lony od l u d u ;  gorza ł  on od godziny szóstey do je 
d e n a s t y  w i e c z o r e m , a nazajut rz u j r z a n o  tylko  
srpząiki  dymiące  tego w sp m ja łe g o  gm achu .  Dnia 
i t  wielka  kupa ludu udaia się do domu wieyskie-  
go lorda M id d l e t o n , lecz pr zewidując  to kazał  on 
p os t ,w id  a rmaty  przed swym zamkiem.  Wszys tk ie  
sk lepy w N o t lm g h a m ie  by ły  zamknięte .

— W  D e rb y ,  t r w a ł y  ro z r u c h y  w nocy z dnia 9 
na io i nazajutrz.  Domy wie lu z na kom i ty ch  osob 
zo i ta ły p ra w ie  zupe łn ie  zburzone.  Syn  pewnego 
c h i r u r g a  an t i - re fo rm is t y  na śmierć  został zbity.  S i 
ła zbroyna  przymuszona była  s t rzel ić  do ludu;  s ie 
dem o s o b z b i i o .

— Donoszą z N o w eg o  Y o r k u , że z* zgodą rządu 
cen t ra lnego ,  g u b e r n a to r  Throup ,  kazał  dnia 1 w r z e 
śnia wy dać  W ł o c h a  C a r r a r a ,  min is t rowi  N i d e r 
landzkiemu,  aby odesła ł  go do/ H o l la ody i ,  dla d a l 
szego tam jego badania.  Zona  I i a r r a r y , znająca 
dobrze  h i s t o ry ą  uk radz ion ych  dyarnentów, a może 
i sama do tego na leżąca ,  w yje cha ła  z N ow ego-  
I  o rku  1 p e w n y m  ro ianująo .m się John-Roiirnage;  
lidsli s ę, pod imieniem 1J . R o b e r ta  1 jego zony do 
L d a d e l f i i ,  skąd popłynę l i  dnia 20 s ie rpnia  do L i 
ver  poolu .  Urzędnik  pnl icyyny wys łany  został '  za 
turni w pogoń dnia 24 s i e r p n i a ,  spodziewają się 
tedy,  iż p rzybędz ie  on do L iverp o n lu  jednocześnie 
ze s ta tk iem pocz towym z F i la d e l f i i ,  i doścignie 
i o c ę  C a r r a r y  w Angl i i .  ( J . d . S . P . )

— D a P z y  ciąg  posiedzen ia  I z b y  P a r ó w  d n ia  
5go  P a źd z ie rn ik

Mo*Cji  ( lord G rey )  p rzechodzi  potem do u wag 
Bad wyiszą polityką. D ii przyjęły b y ł  o d o s r o d u  z

Większą jednomyślnością, inlze l i  wsze lki  iBny ś todsk .  
W y b o r y ,  k tó r e  nas tąp i ły  po rozpuszczeniu p a r l a 
men tu ,  pe tycy*  codziennie podawane  do tey izby, są 
tego dowodem.  Min is t e r  nie chce ,  ażeby wzg ęde u 
niey użyto głosu pogróżek,  lecz osjrzt-ga ją, iżby 
nie myślała,  ze odrzuc iwszy  ten b d  będ/ie  mogła 
na mioysue jego bezpiecznie lub korzystnie u- 
c h w a i i ć  inuy  ś rodek bardz iey ścieśniający.  J e 
żeli nie p r z y j m i e  t«raźaieyst«go bilu,  żądać po 
tem od n iey będą czegokolwiek ,  co będzie dla n ey 
bardz iey  niebezpiecznem,  co jednakże na-tąp i ,  je
żeli po w tó rn ie  odrzuc i  izba ze swey s t r . n y .  Nie  
nakazując  izbie,  ażeby wzię ła  na u « agę odgłos p u 
bl iczny ,  mi n is te r  prosi jey,  ażeby zastanow ił* g,ę z 
uwa^ą  i bezstronnośc ią  na powszechne  domagania 
się opini i  pnbl rczuey,  : ażeby p rzychyl i ła  się do 
niey,  jeśli tego potrzeba.  P rz yp om in a  on w tyra 
celu pos tępo wanie szanownego Xięci« { W e l l i n g to 
na)  względem wyzwolenia  ka to l i k ó w , b tó iego  on 
z su- R .  P e e l e m  poda li  p ro je k t  w obu izbach,  c h o 
ciaż to p rzec iw i ło  się osobistym ich mniemaniom,  
I b c ł  że powszechna  opini« głośno za mm prze-  
mawia ła .— {.o się tyczy r e f o r m y ,  rozbie ra on g ło
sowanie  izby niźssey i okazuje,  l a  z cz łonków mia
n o w a n y c h  przez właściciel i  miasteczek i korpora-  
cyy  z a m kn ię ty ch ,  28 ty lko osób, mogących  s>ę u-  
waż-ć  za re p re zen ta n tó w  opini i  ludu,  oświadczy
ł y  się p rzec iw ko bi lowi ,  podczas pow tó rn ego  je
go czytania.   ̂ b’rzy tak im dowodzie  mniemania p u 
bl icznego za ś rzodkiem,  przyswo ic i e !  by łoby  go od 
rzucać? M ó w c a  zbija po tem tw ierdzenie ,  iż nie po
trzeba czynić  uatąpień , z tey przyczy  ny, iż raz 
wpadłszy o* tę d rogę , żądania ludu  n>e mia łyby  
końca.  P rzyw odz i  on wiele f ak tów  h is to ry c z 
ny c h  dla pokazania ,  ze odmó wien ie  przychy len ia  

do ustąp t ń ,  nie zaś same ustąp ienia ,  b y ły  w 
różnych  cz-sach  pr zyczyną  po ru s / eń  pol i tycznych,  
t ak  w Angl i i ,  jak z a g r a n ic ą .  Jeżel i  wyzwolenie  
kato l ików nie mia ło  zbaw ie n n y c h  s k u tk ó w ,  który ch 
spodziewano się po nićin , j edyną przyczyną  tego 
jest, iż zapozhto ono było  uczynione ;  oraz,  ,£ b y 
ło połączone  ze ś rzodkiem n iepol i tyc znym,  k t ó r y  
bardzo  zm nie js zy ł  s ku tk i  pojednawcze  tego usłą- 
p .on ia .— „Czyńc ie  więc,  Mi lordowie ,  us tąp ien ia  w 
czasie or z y z w o i t y m  , czyńc ie je o ch o czo ,  nie zaś 
ni yczl iwje,  uczyńcie  z r e f o r m y  p a r D m e n to w e y  
c y n  sprawiedl iwośc i ;  c ie  zaś wymuszoną k a p i 
t u l a c j ą .

Nie  chcę ,  po w ta rzam  to znowu,  używać  g ło
su pogróżek,  lecz p r z y p o m n i j m y  sobie, że do t e 
go bilu p rzy ch y la  się chę tn ie  K r ó l ,  źe przys łany  
został  do nas znaczną większością ty ch  wszys t
k ich ,  k tórzy  prawdz iw ie  mogą nazwać się r e p r e 
zentan tami  ludu w drugiey  izbie, iż b y ł  popi .  ra
ny przez niezl iczooe pe tycyc ,  pisane w s ty lu ,  no
szącym ce chę  szacunku i nie  mają w sobie ża
d n y c h  l ą d . ń  n ieroz troj iney odmiany,  k lórey  n ik t  
większym nade mnie nie jest n ie przy jac ie lem.  J e 
żeli, ca zdaje nu się bydź rzeczą n iepodobną ,  i z 
ba posiąpi  w b r e w  źyczea .om całego kra ju,  jeże
li odrzuc i  ten bil znaczną większością,  zbliżającą 
się nawet  do jednomyślności ,  n iepodobna  jey bę
dzie o p i e r s ć s i ę  potokowi opinii  p u b l i c z n e j ,  coraz 
ba rdz iey  nabrzmiewa jącemu.  Sk u tk i  ztąd m o g ły 
by bydź okropne:  jeżeli nie możecie go w st r zy 
mać,  a j ednakże opie rac ie  sio jemu,  c^y nie w y 
n iknie  ztąd żadne dl^ was niebezpieczeństwo;  jeżeli 
zostaniecie por w ani  jego gwał townością?  Lecz  nie
bezpieczeńs two bęu t ie  daleko jaszcze większe,  je
żel iby b d  odrzucony został małą  w lękgzością g ł o 
sów. J a k ie ż  wówczas by łoby  wasze położenie? 
Nie pochleb iay c ie  sobie,  iż uśmierzycie  śrzodk>em 
mniey dz ie lnym,  burzę ,  k tó rą  sprowadzi l ibyśc ie ,  
iż odzyskacie ziem ę, k tórąhyśc ie  utraci l i!  Jesl -nt  
n ieprzyjacielem wszelkiego wzburzenia się ludu; 
jako obywate l  wolnego kraju i będący tego p rze 
konania,  ze wolność nayściśley łączy się t p rząd
kiem , o p a r łb y m  się nayrnn ieys tem u zamachów* 
g w a ł to w n e m u ;  jako członek rządu,  m«m sobie Z® 
obowiązek u t r z y m y  waćspokoyność  publ iczną :  lec*, 
jako obywate l ,  p ra w o d a w c a ,  członek r z ą d u ,  człu' 
wiek i pol ityk,  powinienem odkryw ać następstw®! 
jak ieby  pociągnę ło  za sobą odrzucenie bi lu;  nie po '



jłfc to ue ry n i ł  szanowny X l? I ę ;  tnówiąe  o 
Swoim śrzodku,  Se odrzuc en ie  jego zapali  woy nę  
domową,  spodziewam »ię, Se ta nie nas tąpi ,  lec* 
Skutki  jego każą mi d rż eć  o m ó y  k r a y  i o bez
p ieczeństwo tey izby,”

Z a k lą w s iy  lo rdów duc h o w n y c h ,  ażeby  d o j 
rza le  zastanowil i  się nad p r z y k r e m  położeniem, w 
| »kieii»bv zostawali ,  jeśliby bil  w p ł y w e m  ich  zda 
nia zoiteł  o d r z u c o n y , h rab ia  G rey  t w i e r d z i ,  iz 
®d tego środku,  z*lc/y bytność ad ra im st r acy i ,d o  któ- 
r «y na ieiy .  „O św ia dc zył em  t o ,  i uie będę tr.ogł 
**ę cofnąć » pow in ie n e m  podzielać los tego środka,  
kpaść  lub u t r z y m a ć  się z nim.  Nie skłonię się na 
ł °  uigdy,  iżbym podm osł  głos lub p op ie ra ł  ś rodek 
kiniay mocny,  dzielny. Ra dzę  p izy jąć  ten bil,  jako 
3rodek do pojednania się i pokoju;  nie mogę  k o ń 
cząc utaić mey,  iź tak rzekę  , nadziei ,  iż o t rzyma  
Co waszą sankcyą.  Proszę,  abyśc ie  rozważyl i  s tan 
kra ju  , a w ó w c z a s ,  pochl eb i am s o b ie ,  źe uznacie 
po t rzebę  za twierdzenia  bi lu,  k t óry ,  nie t y l k o ,  ze 
przynies ie  niezl iczone korzyśc i ,  l*c* jeszcze zapo- 
bie*y n i ewyraohow anytn nieszczęściom.”

L o rd  fP h a rn c h /fe , u t rz ymu je ,  iż jeżeli p r z y 
jętą zostanie nowa koos ty lu cy a ,p ro p o n o w an a  przez  
***no« nego hrabiego ,  współ  bytność t rzech  władz  
k r a j o w y c h  nie będzie mogła się u t rzym ać ,  i jedna 
* gałęzi p r a w o d a w s tw a  będzie musiała uledz dr u -  
6 'ey .  Bit  ten powiększy władzę ludu  w izbie niż-

i odmieni  zupe łn ie  stan r e p r e z e n t a c y i , t ak,  
*e wszystka władza  pochłonię tą zostanie przez  izbę 
b i ź s / ą '  gdy tymczasem izba wyższa stanie się nic  
®»eznac;*ącą, i p r e r o g a t y w y  korony będą  n iepewne,  
^ • e  jest to tylko jego zdaniem;  ci ,  k tórzy obstają 
®*ymocaiey za r»fortną,  mówią  o t w arc ie ,  źe dałey  
i**»cze s ię  posuną,  dopóki izby p a ró w  nie uczynią  
bezwł*dB| ,  — Szanowny h>rd rozbiera i mocno na* 
8®nia w sz ys t k i e  rozpor .ądzenia  bi tu , u t r zy -  
fn.u ięc , iż one wyżni e rz m e  są p r ze c iw ko  wazyst- 
. m korzyśc iom wł»ścioiel i  z iemskich ,  dla oddania 
*ch na łaski |  ludności  rękodzie lniozey,  oraz; iż one
•kończą 8lę n ł  obaleniu kons ty t ucyi  U t r zym uje
°n,  iż środeik ten nie rozwiąże  zupe łn ie  kwes ty i ,  ze 

p e t y c y łClh s w y c h  lud  nie żąda w y raźn ie  tego 
j lu,  lecz ty Iko re for m y p a r l a m e n tó w * ) ;  że prze-  

c* w n <e środę k n i n i e y s z y .  jest na o et  ilia ludu przed* 
miotem obaw y. Z a p r z e c z *  o n  t emu,  •£ ostatnie w y 
bory były wy rażeniem opini i  publ iczney  za b i lem;  
w tern zdarzeniu,  kw es t ya  była wys tawiona  wy- 

. borcom w taki.m sposobie,  iż zrodziła w o ich  myśl,  
jakoby spór  to czył  wę między K r ó l e m  a w ł a ś c i c i e 
lami  miasteczku z b u t w i a ł y c h ,  i wielu z n ich  po- 
' e ® woton  ało n.a ś rodek ,  k t ó r y  pr iy j ę i i b y  z m n i e y -  
•®ą skwapl i  * ością baz tey uwagi .  Szanowny lo rd  
•tara się potem okazać, ze b i l  teu s p r a w i  to, iż na 
przód zostaną .ścieśnione p r e r o g a t y w y  ko ro ny ,  a  
bestęp n i e .  i£ s i ę  u t w o r z y  w i z b i e  n iż szey k o r p u s  
a k '« y  u p o r c z y w e j  m o c y ,  i e  p o s ta n o w ie n i a  i z by  

p a r ó w  s t aną s i^  z u p e ł n i e  n ic  n iezoaczącemi ;  k o ń c z y  
• tsosiatok wnioi<kir iu a ż eb y ,  b i l  zos ta ł  od r zuc oąy .

, H r a b i *  M u lg ra ve  zbija obszernie  to,co wprzód  
mówiący  u t r z y m y w a ł  i czyni uwagę ,  ze wotować  
Pr z e t i w k o  p o w t ó r n e m u  odczytaniu b i l u ,  jest to 
Vvotovvać p r z e c i w k o  ca łey  re fo rm ie  par lamen to-  
" e y .  J

H r a b i a  M a n sfie ld  popiera  p o p ra w ę  lor da  
* hąrncti/fe . W ogólności  zasada r e f o r m y  zdaje 

^ u  się b y d / .z łą .  P r z y p o m i n a  on  ca łą  h i s toryą  wo- 
1̂ 0 , k tó re  Ang l ia  w y t r z y m y w a ł a  od la t  cz te rdz ie -  
svv’ . i ^ 3 Pok'azan ' a} «e izba niższa nie zan iecha ła  
by ło 5 c tjr,w' lln° śc i w zględem  narodu .  W o i e n  t y c h  
Cy; w £  m zabezpieczenie  się od p ano w an ia  F r a n -  
raz  stał  ^ r °P*e> * dz ięk i  stałości min is te ryum,  o- 
•r e le m en tu  , cel t en  został  osiągni^-
szey, j eżepe, 'az. zostanie zmienioną n a tu ra  izby niż- 
g o w a n y ć h * 7' " ley uczyni  się zgromadzenie  de le - 
moźnaż po n"!10 n*mię l«ośc i  i p rzesądów lud u ,  
ści,  t eyże  *in1 2 v , Pod*ie w «* „si? teyże spokoyno-
była obwinioną o L t9XU f  U*Z -l*
si? ona jey,  «ni  «  ^  ? " n °  ’ • " ' e d,°Pus° , łaa . . - ? c *»sow P it ta ,  ani  w r o k u  1827.ani  w swiezein zdarza, , ;  1 • j \, .• , l ze , iiu k iedy  uzna ł a  za rzecz
p ^ y z w o .  ą odjąć zauł ' ,nie Marfo w n e m u  X i ę c i u
( e w g  on wi),  a ty m  sposobem skłoniła go do

opuszczenia mieysca,  k tó re  zaymo waf .  0 4  czasu  
pokoju, uczyni ła  ona to wszystko,  co t y l k o  uczy
n ić  by ła  w  s ianie  d la  korzyści  lud a ;  p rocen t  d ł u 
gu  publ icznego został  zmnieyszony,  znaczne  u l e 
pszenia zaprowadzone  zostały wr p r a w o d a w s tw ie  
k r y m in a ln ói n ,  oszczędności poczyniono  we w s z y 
s tk ich  ga łęziach  adminis t racy i  : gdy  t y m c z a 
sem p ie rwsze tn  s ta ran iem z re fo rm ow ane go  p a r 
la m en tu  b y ło by  zniesienie  d łu g u  publicznego,  bez 
w zg lędu  na  do br ą  wia rę  i wdzięczność,  należącą 
się tym, k tó rz y  w spar l i  rz ąd  w  pot rzebie,  oraz skas-  
sowarue wszys tk ic h  pensyy ,  o k u p i o n y c h  k r w i ą  i 
c h iu b n e m i  czynami  wo jowników 1 m a ry n a rz y ,  k t ó 
r y m  wiuoi  jesteśmy t r w a ł y  1 uozciwy pokoy.  Zs-  
c n y  m ów ca  zbija potem rozporządzeni* b i lu  ; na
ruszenie  wolności  miasteczek,  zd»je mu się być  nie-  
s pr aw ie d l iw óm  i pol i tycznem.  Frot*»tuje się t.*kże 
p r z e c iw k o  zasadzie i p rz ec iw ko szczegółom ś r o d 
ka. Nie sądzi on,  aby  życzenie  l udu  był o  j e d n o 
myślne  ta  b i lem;  s t ronn icy  r e f o r m y  msją dla sie
b ie  w y ra c h o w a n ą  większość,  l*cz teź sądzi, że zna
czna l iczba właścicieli p r zee iwi  się jemu. P o d łu g  
jego zdania,  nay l epszym  sposobem do uśm ierzenia  
burzącego  się ludu i do pr zy w ró cen ia  zaufania w  
publ iczności  , jest zos tawić kons ty tu cyą  w te ra -  
źoieyszyon j»y stanie jeszoze przez dw a  lat*. Po  
u p ł y n i e m u  t*go te rm in u ,  s p r s w o y  i s t ronnicy b i lu  
będą  mogli  wziąć kw e s ty ą  na uwagę i zastanowić 
się nad  m ą  z rozsądkiem i u m is rku w ap iem .  Bi l  
ninieyszy toruje  drogę  do zniesienia p r a w a  p ie r -  
worodzs twa  , jak we F r a n c y  i , do sksssowania  pa-  
ro w s tw a  i do powstania  pr zec iw ko  po rząd ko wi  
nas tępstwa  os  t ron.  Izba  nie po -* inna zapominać,  że 
od  j»y pos ta now iec ia  ni* zależy ty lk o  los Angli i :  
los cułey  E u r o p y  da niego jest p rzywią zany .  J e 
żeli Angl ia  ulegnie wzruszeniu,  lub  tylko spoko y-  
ne y  r e w o l u c y i ,  j edyna  tsraa przeszkadza jąca  sze- 
r z e a iu  się b e t r ządu  zostsnie obaloną,  i wo yua  n i e 
u c h r o n n y m  będzie jey skutk iem .

L o r d  f f 'h a r n c i i f fe  oś wiadcza ,  iż gdy  wnio -  
•*k j*K° może bydź uważany  za ubl iżenie,  uczynione 
izbie uiższoy, od k t ó re y to  myśli  jest da lekim,  prosi  
p rze to,aby  mu wolno było  go cofnąć,  a na jego rniey- 
sce podaje wniosok,  aby  po w tó rn e  odczytanie bi lu 
odłożone zostało za sześć miesięcy (forma odrzucenia).

L o r d  H olland  powstaje pr zec iw ko  temu,  lecz 
po dość ż w a w y c h  r o z p ra w a ch  , do k t ó r y c h  na le 
żeli lordowie #7 h a rn c iiffe ,P lu n ke lt, K ew yo n , h r a 
b iowie  M ansfie ld , G rey , S h a ftesbury , M u l grave, 
R a d n o r , H addington , oraz sciążąt* H 'ellin g to n  i  
B u ck in g h a m , zacny lord ustępuje,  a lord H 'h a r n - 
cli f fe  podaj* tę poprawę,  na mieysce p i e rwszego  
swego wniosku; k tóra  też zostaje przy ję tą .  (J ,d .S ,jP.)

F  R A M O T A .
P a ryż  dnia  p a źd ziern ika ,

Bir& a P a ry zk a  dn ia  i 1. — Pięć od f ta  88 f r r  
5 . — T r z y  od sta 58 f r .  55. — Akeye  bankow e  
i 55o fr .  — Poż yc zka  Królewako-Hiszp*ó* ka  Gaf.— 
Pożyczka  H a y ta ń s k a  210.

— Przys ła no  z T ulonu  do izby  d e p u t o w a n y c h  
prośbę,  mającą 5oo podpisow,  k t ó r e y  dom aga 
ją się, ażeby oskarżono minis t rów.

— Ma rs za łe k  Ger tzrd,  dowiedz iawszy  się o p r z e 
dłużeniu zawieszenia broni  , między  H o l a n d y ą  a 
Belg ium,  wyjecha ł  z g łó w n ey  sw ey  k w a t e r y  w  
M aubeuge, w zamiarze  przepędzenia  k i l k u  dni  w  
P a r y ż u - ,  wielu o f i c e r ó w ,  o t rzymało  u r l o p ,  lecz 
wszyscy* jakoteż sam marsż*łek,  w ró c ić  p o w in n t  
na swoje s tanowiska  doia 20 t. rn. A rm ia  pó łn o
cna jest t a k  urządzona ,  iż go tow a jest  do w y r o 
szeni* za p ie rwszym rozkazem.

 M in is t e r  woy ny ozoaymi ł  przez okoloifc je 
nerałom dowódaco/n dy w iz y y ,  iż K r ó l ,  na prośbę  
r z ą d u  belg ick iego, ‘zezw al*, ażeby of i ce rowie  i pod
of icerowie ,  zn»ydujący się w woysku  f rancu/ .k iem,  
wróc il i  do s łużby swey  oyczyzoy,  jeśliby tego żą
dali .  Ci zpou. iędzy n ich,  k tó rzyb y  zostawali  t r s y  
jata w s topniu  w woysku  f r ancuzkióm,  o trzymają  
wyższą rangę,  p rzechodząc  do a rm i i  belgickrey.

— P iszą z M - d r y t u ,  pod doiem 29 września:  
IladzCó tayny  O ubril, minis ter  Rt / ia yysk i ,  k tóry
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wyjechał  za urlopem,  i bawił  przez czas niejaki, 
po wróc i ł  znowu do tuteyszey stolicy dnia 27.

---------------------- [J .dS .P .)
S P R A W Y  NlDERT.AlVnZK.lE.

B r  u Telia dnia 10 październ ika .
Postanowienie względem utworzenia legionu 

cudzoziemców, zostało podpisane przez Króla  dnia 
5. Podług niektórych gazet, Achilles M u ra t , zo
stał mianowany przez toż postanowienie póiko- 
wnikiem tego legionu; inne gazety twierdzą ,  ie 
rząd francuzki  protes tował się przeciwko teniir 
mianowaniu , i  Achilles M u ra t  wyjedzie n a ty c h 
miast z Bslgium ; niektóre także gazety twierdzą, 
iż tylko 22 sztabs-ołiceró w f rancuskich , umie
szczonych zostanie w armii belgickiey,  a inni  ja
koby do P ranc y i  powrócą.

H a g a  dnia i 5 października.
J.  K.  W .  X i ą l ę  O r a n i i , oznsymił woysku 

przez rozkaz dzienny, wydany dnia 6 w główney 
kwaterze  w Tilburgu  , l e  na skutek wdania się 
szczególnego pełnomocników pięciu mocarstw, za
wieszenie broni  między Holandyą i Belgium,  
którego termin minł się skończyć dnia 10 t. tn., 
zostało przedłużone do dnia a5 października; i £e 
zatem wszelkie poruszenie zaczepne, powinno bydź 
odłofone do tego czasu.

— P. Sullivan de Grass, sekretarz legacyi w 
S t-P e tersbu rgu  , syn dawnieyszego radzcy atanu 
(Belgiyczyk\rodem) przybył  do tuteyszey stoli
cy, i r.a własne żądanie, uwolniony został od u- 
rzędowania,  (7 . d. S. p . )

P  a  u * s Y.
B erlin  d. i 5 paźdz iern ika .

Prusk* Gazeta Stanu, umieściła o rozruchach 
zaszłych w Neufchatel,  a r ty ku ł  następujący:

Gorączka re w o lu c y y u a ,  od ki lku lat panu
jąca w większey części E u r o p y , nie oszczędził# 
prowincyi  Neufchatelskiey  i Yalangińskiey.  Mała 
ta kraina,  zostająca przeszło wiek pod ber łem 
K ró ló w  Pruskich,  (prawem sukcessyi i na mocy 
postanowienia trzech kra jów z dnia 5 listopada 
1707, na temże prawie  opartego), stale doznawa
ła stczególnieyszey łaskawości Monarchów panu 
jącego domu. Ludowi  zostawione było  zupełne 
używanie p ra w swoich i wolności ,  k tóra  nigdy 
■w niczem nie naruszane przez monarchów ,  z ra- 
l igiyną owszem czcią szanowlne od nich były,  i 
kray  ten , jedynym by ł  przedmiotem opieki i l i 
cznych dobrodzieystw swoich Monarchów.

Gdy w roku 1814, Xię»two to powróciło w 
dzierżenie p rawych  swych Monarchów , w roku 
nas tępnym za zgodą szczególną J,fv.  Mości, z za
chowaniem jego pr aw  , jako Xięcia panującego 
Neofchate lskiego, stało się ono członkiem związ
k u  Szwayoarskiego,  jako kanton Neufchatelski.

W  takim s tanie ,  kra ioa  ta była spokoyną i 
szczęśliwą, przez następnych lat szesnaście, a związ
ki  jey z panującym domem Pruskim,  wiele poma
gały  do rozwinięcia jey działalności przemysło
wcy i umysłowey kul tury.

Ostatniego lata, życzenia* względem odmiany 
składu ciała prawodawozeg",  nowo urządzonego w 
roku  i8 ió ,  pod imieniem jeneralnych audyeacyy,  
doszły do t ronu drogą prawną.  J.  K.  Mość, w y 
słał  Jenerał -majora Pfuel, do Neufchatelu , w go 
dności komissarza , i udzielił  na skutek istotnych 
ulepszeń w tym składzie , prawo  reprezentacyi,  
rozszerzenie prawa wyborow i prawo rottrząsa- 
nia. Kiedy  większa część mieszkańców, zachowy
w a ła  prawdziwą wdzięczność za to nowe dobro
dzie js two,  zgraja wichrzyciel i  zebrał* się szcze
gólnie w /  al d e -Travers,  i powodując się opła- 
kaoetn zaślepieniem, a może pobudzona przez n ie
życzl iwych sąsiadów,  udała się do miasta I\euf-  
chatel,  głosząc wyraźnie swóy zamiar,  i£ niechee 
ulegać prawemu rządowi.  O0 zaś godnem jest u- 
wagi,  źe bnntownicy nie mieli żadnego żalu, nie 
wymienil i  żadney krźywdy, ż idney pr-etensyi do 
rządu,  te bowiem gdyby były prawdziwe,  nutych- 
taiast byłyby wzięte na uwagę ; za jedyną przy 

czynę swego przedsięwzięcia,  kłsdl i  to, iż nie chcą 
hydz P ru s ak a m i , ale Szwaypacami , — twierdze 
nie zasidzone na wyraźney niewiadomości p r a w 
dziwego stanu rzeczy. Znaczna liczba mieszkań
ców Neufchatelskieh i Valangiriskich, wzięła *ję 
natychmiast  dobrowolnie do broni  , dla obrony 
prawego rządu od tey naptaci.  Już  miała się k re w  
przelewać,  leez dla odwrócenia tego nieszczęścia 
i dla uniknienia woyny domowey , rada s tanu 
wstrzymała gorliwość uzbrojonych o b y w a te l i , i 
inne przedsięwzięła ś rz odki : udała się prosto do 
seymu szwayoarskiego, w nadzie i , i e  wdanie się 
jego dcstateczuem będzie do przywrócenia porząd
ku,  bez k r w i  rozlewu.

Nieomylną była ta nadzieja. Znając p o w in 
ności swoje względem członka konfaderacyi ,  seytn 
wysła ł  natychmias t komisarzów do Neufchatelu-, 
t rzy zaś bataliony woyska związkowego weszły do 
Xięztwa ; lecz n im przyszło do w a l k i , bun tow 
nicy złożyli broń i wrócili  do swych domów. Za
mek , k tó ry  zrabowal i i uczynili  teat rem zbro
dniczych czynów, kościoł zamkowy, k tóry obra l i  
sobie za mieszkanie i haniebnie zn iew aży l i , z a 
świadczają o d u c h u ,  k tó ry  ich ożywiał.  — T e r az  
uzbrojeni obywatele w liczbie 1800,  powracają 
także do swych spokoynych zatrudnień,  po now i 
wszy dobrowolnie w sposob najuroczystszy p rz y -  
aięgę wierności dla swego Monarchy  , akt  k t ó r e 
mu umieli oni nadać jeszcze więcey świętości,  
wykonywając  go przed ołtarzem; oprócz tego,  uło
żyli adres do Króla,  tchnący uczuciami  na jszc ze r
szego przywiązania.

Spodziewać się nałoży, ig pra wny  porządek 
wkrótce  zostanie przywrócony w całey sfvey roz
ciągłości, gdyż,ruda stanu zwołała ciało prnwodaw- 
cze prawdziwy organ naród u,i Jen era ł -major  P fu e l ,  
k tó ry  podczas poprzedtającey swey mifsyi  , zje
dnał  zaufanie i powszechny szacunek w kr&inie, 
wyjechał  do N a u fch a teu l , w godności komissa- 
rza królewskiego , opat rzony nieograniczonem 
pełnomocnictwem.

—  D nia ig  —

Zaw’czora, o godzinie 10 zraus,  Lay K ró lew -
SKfc ^ y a o k o ś ć j  ninłSankot Xięcii»  F V H lhe lm c i P r u -  
akiego, powiła szczęśliwie Xięcia  w 0,0wym pała
cu  niedaleko Poczdam u. (J. d. S. P .)

T  U B O T A.
K onstan tynopol dnia 10 września.

W  ciągu ostatnich dwóoh tygodni,  częste po 
żary wzniecane przez bandę z łoczyńców,  za
kłóci ły spokoyność tuteyszey stolicy. Dnia 29 s ier 
pnia pałac kapit*na-b«szy spalił  się prędzej  niż w 
przeciągu godziny; dnia 3o i 3 i, byjjy nowe pożary: 
większa część przedmieścia Eyoub  stała się pas twą 
płomieni.  Następnych dni potrafiono ugasić ogień 
wszędzie gdzie tylko się p o kaza ł , lecz dnia 3 p a 
ździernika,  blisko 2,000 domów obrócone zostały 
w popioł w kwartale Psam atia ,  zamieszkanym po 
większey części przez Ormianów i Greków.  Suro
wym środkom Por ty  przypisać należy to, iż w o- 
statnich dniach nie zostały ponowione te sceny 
zniszczenia: wiele osób osadzono w więzieniu i u- 
karano.— Por ta otrzymała niedawno pomyślne wia
domości ze S k u ta r i;  raur cytadelli ,  od strony morza 
został wyłamany przez Wysadzenie n» powiet rza 
składu p ro ch o w eg o , i tym sposobem wzięcie cy
tadelli zostało ułatwionem;explozya ta stała się dnie 
2Ó sierpnia od piorunu; 4g osob legło pod jego zwa
liskami. W ie lk i  wezyr przeniósł  swą główną k w a 
terę  do M onastyru , i Po r ta  codziennie spodziewa 
s?ę wiadomości o wzięciu cytadelli  i  pokonaniu 
Mustafy.Baszy.  Kry tyczne położenie w jakiem się 
on znayduje, wielkie uczyniło wrażenie na Bośnia
kach,  i moiua  się spodziewać,  ie  Bośnia wkrótce  
będzie oswobodzoną od bezrządu , w które  u? zo
staje od niejakiego czasu. — Podług wiadomości z 
A lex a n d ry i  pod dniem 25 sierpni# cholera oka
zała aię w tameozoem mieście z wielką gwał tow
nością , oraz w I ia i r z e , yy jUamiecie  i w innych 
mieyscaoh. (J.d. S. P.)

 -----------------  DODATEK



DODATEK. DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. 102.
W iln o  dnia. 00 P aździern ika  v. s. i8 5 i roku.

O g ł o s z e n i e ,
1 Od W itepskiey Izby Skarbow ey , tera- 

r a ź n i n y s z e g o  i 8 5 i rokn  Listopada 22 i 26 dnia, 
odbywać się mają w W itepskiey łabie Skarbowey 
t a r g i  na przedaż iszych pojezutskioh m a j ą t k ó w  
położonyoh w Lepelskim  powiecie a  miano
wicie:

m y  Zagacia zawierający w sobie rew i-  
zyynych 5yg m. p« dasz za k tóry  przedtem p ła 
cono na korzyść W ileńskiego Uniwersytetu na 
rok 10,617 rub. assygnaeyami.

agi Kuhoń zawierający rewizyynych 120 
in. p. dasz i in tra ty  z ouego pobieraney 4,552 
rnb. 4o kop. assygnacyarni.

Życząoy targować się o knpno oznaczonych 
m ajątków, mogą widzieć w każdym czasie W  
W itepsk iey  Skarbow ey Izbie inw entarze  i opisy 
tych m a j ą t k ó  w,pokaznjące stan onych,włościań
skie na korzyść właściciela powinności i wszy
stkie pańskie folwarczne i ekonomiczno zapro^ 
w adzenia  i a rtyku ły  stanowiąoe in tra lę . 

Sowietnik Czesłowski.
Naczelnik S to ła  Listowski. (5g5)

1 T e r a z n i e y 8z e g o  i 8 5 i  roku Listopada 2 2  
i  2 6  dnia o d b y w a ć  sif mają w  Izbie Skarbo- 
wey targi na oddanie pierwszych pojeznikioh 
m ają tków  położonych w Lepelskim  powiecie 
w  arer.downą dzierżawę na tych samych kon- 
dycyach , na k tórych  oddają się w arendę  skar
bow e m ają tk i :

1. Zagaoie zawierający w  sobie rewizyy- 
nyoh 57g m. p. dasz z którego wyliczono in
tra ty  na r o k  10,617 rub. assygnaeyami.

i 2. K nboń zawierający w sobie rew izyy- 
nyoh 120 m- p. dasz, z którego wyliczono in 
t ra ty  45 52 rnb. 4 o kop. assygnaeyami.

Zyozący targować się na wzięoie w  nren- 
d o W iią  dzierżawę pomienione m ajątki mogą wi
dzieć w  każdym ozasie , w  W itepskiey  Izbie 
Skarbowey inw entarze i opis tyoh majętkow; 
pokazujące stan onych, włościańskie na korzyść 
D ńerżaw cy  powinnoście i wszystkie pańskie 
folwarozne i ekonomiczne zaprowadzenia i a r 
tyku ły  in tra tę  składające, a także i kondycye, 
na których one postępnią w a rendow ną  dzier
żawę. (5 g6)

Sowietnik Czesławski.
Naczelnik S ioła Listowski.

i Sąd Graniozny Appellacyyny P tn  W i le ń 
skiego zawiadamia iuteressowane osoby, mające 
w tym Sądzie dzieła, a dotąd niejawiące się, 
że ciągle zayniuje się rozbiorem dzieł Skarbo
wych i Obywatelskioh, i że pilnując się p rze 
p isów Naywyższych o jtozgraniczeniu Ustaw, 
pod niestauność stron stanowić będzie wyroki. 
D at. roku i 8 3 i miesiąca paździorńika 20 dnia.

Prezes Hipolit Felix Ł auiew ski W o łłk .
S ekretarz  Grabowski. (5g 8)

1 Ur- W in cen ty  N ow icki A dw oka t  wpro
wadziwszy w  nieporozumienie familiyne niźey 
podpisanyoh i wziął na swoje imię p leuipoten- 
cyą odetnuie Jnstyuy Reym erowey i męża mo
jego oddaw na nieprzytomnego na zm ysłaoh ; a

skntkiem  tey  wymógł góro 20 rubli  s rebr. go 
tów ką  i oblig na i 5o ru b li  srebrnyob. N astę- 
puie podał do podpisania manifest dnia 4 a u 
gusta w A kta  Magistratu W ileńskiego wniesiony 
i w Kuryerze L itew skim  opublikowany, niezga- 
dzający się ani z wolą aktorow, ąni z istotą rze 
czy , uakoniec przeciwko woli ak to row  rozpo
czął między familią w  Magistracie W ileńskim  
process jedynie na wyniszczenie stron. P rz e 
ciwko takowemu działaniu Ur. Nowickiego za
nieśliśmy pod duiem 29 idącego miesiąca w  
Akta Magistratu M an ifes t , a przez ninieysze 
obwieszczenie zawiadamiamy, iż wyrażona P le -  
nipoteneya i oblig na i 5 o rnbli srebrnych przez 
Ur. Nowiokiego uzyskane, żadnego w alorn  nie- 
tnają, a Plenipotencya przez Reym erów Bolilo- 
wi w  roku  1824 wydana i ciągle exekwnjaca 
się w całey mocy i znaczeniu zachowuje się.

Justyna Reymer.
Gotlib Bohl. (600).

P rzedaz Domu.
1 Przynależący do W ileńskiego Arsenała 

m urowany dw up ią trow y  dom pod N. 60 po ło 
żony w Mieście W iln ie  na Sawicz ulicy, p rze
znacza się na przedaż z publicznego targu , d la  
czego naznaczają się targi, następująoego mca 
N ow em bra pierwszy i6go, a ostatni ostateczny 
dla  przetargu 11 g ru d n ia , żyoząoy targować 
się mogą przybydź na targi w  dniach wyżey 
wyrażonych, od godziny gtey rauney do sgiey do 
WUeńskiego Arsenału. (5go)

J e n e ra ł-L e y tenant Buszujew iszy. ( 5gg)

Publiczna przeda l.
2 Od W ileńskiego Gobernialnego Rządu. 

N a uzyskanie należącey się od żydówki D w o
ry  Mowszowey Szpioowey za kon trabandne  t o 
wary do Skarbu peny w ogóle 5o38 rnb. 87^ 
kop., assygnaeyami, oddany na publiczną prze
daż dom jey w Telszewskim powiecie w mia
steczku K retyndze  położony, oceniony 210 rub . 
assygu. dla przedaży którego naznaczone n a  
nowo terminy, pierwszy i7go , drugi »8go, a  
trzeci ostateczny 2 igo dnia następującego m ie
siąca decem bra , a zatem życząoy kupić  po -  
mieniouy dom zeoboą przybydź, do tego Rządu 
na targi na wyżey oznaczono terminy. P a ź 
dziernika 24 dnia  185 1 roku.

Asseeor Józef Szale.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stoła Purzycki. (58g)

TP e z w a n i e.
2 N a mocy A rtykułn  184 Dodatkowego 

postanowienia o urządzeniu Gild i H and lów  
różnych Stanów Naywysocey u tw ierdzonego; 
Rada Mieyska W ileńska  , w zyw a wszystkich 
przomysłem kupieckim  bawiących się , aby od 
dnia  1 nadchodzącego miesiąca nowem bra, j a 
w ili  aię bez odwłócznie do Rady ninieyszey d la  
b ran ia  na rok  następny i 83 2gi przyzwoitych 
św iadectw  na wolność prowadzenia hand lu  i 
dopełnienia dalszych obow iązków , pod odpo
wiedzią w  przeciwnym razie w edle  przepisu



tegoż prawa i wzbronieniem prowadzenia han- 
dla. Datt miesiąca oktobra 26 dnia i 83i ro k u .

K arol W  o ner R. M. W .
IliiCbMOBOflKrne.il. H osjicbhuł . (5gQ)

O g ł o s z e n i e .
2 Wypuszczają się na loteryą za pozwole

niem Zwierzchności, fanty różne w l.ocjo Bi
letach, wygrywających zaś Bilo to w 4 o i) wy
grana Serwiz kryształowy naypięknieyszego 
rznięcia w kwadraciki na 12 osób, w którym 
znsyduje się 6 karafek, 12 szklanek, 24 kielisz
ków do wina , i 12 do szampańskiego. 2) Ze
garek złoty repelyer francnzki F. Bregeto ; 5) 
Lustro wysokości 2 arszyny, szerokości 11 wier- 
sskow w ramie mahoniowey Petersbnrskioy ro
boty. 4) Ditto takie same lustro- 5) Lustro wy
sokości 28 wiorszkow, szerokości 12 wierszkow, 
w  ramie mahoniowey. &) Ditto takie same lu 
stro ; 7) Zegarek srebrny repelyer angielski; 
8) Zegarek złoty francuzki fasonem staroda- 
wnem; 9) Zegarek złoty damski z emalią, osa
dzony perełkami; 10) Cukiernica srebrna i 4 
próby wagą 26 łótów ; 11) Maszyna fizyczna
do dobywania ognia ze szkła kryształowego; 
12) Ditto maszyna, i 3) Para  bransoletek b rą 
zowych wyzłacanych. i 4) Ditto para branso
letek, i 5) Lichtarz brązowy wyzłacany z im- 
brakołem kolorowego szkła i kałamarzami kry- 
Bztałowemi; 16) Tabakierka autyk srebrna wy- 
złaoana, 17) Tabakierka szelkretowa z brązo
wym wyzłacanym portretem N apoleoua; 18) 
Para  zauszniczek złotych brylantowych; 19) Pa
ra  też zauszuiczek dukatowego złota z mozaiką 
wiszących; 20) Para zauszniczek z mozaiką fran- 
cuzkiego złota, 21) Lanszaft duży oleyno ma
lowany wyobrażający pasterza *0 sztabem w ra
mach wyzłoconych, 22) Ditto w  wyzłoconych 
ramach oleyno malowanych wyobraża ś. Jana 
zjgołębiem; 23) Lanszaft oleyno malowany szko
ły Flamandzkiey w ramach wyzłoconych; 24) 
Lanszaft mnieyszy Flamandzkiey szkoły ; 2 5) 
Dwa wazony porcellanowe z podstawkami Pe- 
tersburskiey porcellany; 26) Dwa wazony du
że z lan8zaftarni poroellauy francuzkiey ; 27) 
Serwiz do herbaty porcellany Petersburskiey 
z kwiatami niezabudką w którym znaydoje się 
sztuk 16. 28) Sitko do herbaty srebrne wy- 
złaoane; 29) . Para solniozek srebrnych wyzła
canych roboty Petersburskiey. 5o) Lulka pień- 
kowa duża w opi'awie plate; 3 i) Lulka pień. 
kowa mnieysza oprawna w srebro. 32) K ru
czek na słupku brązowym wyzłacanym piękney 
roboty do wieszania na damskiey toalecie ró- 
źney galanteryi. 33) Perspektywa szelkretowa 
z oprawą brązową wyzłacaną. 34) Mikroskop. 
35) Chustka turecka amarantowa, 36) Serwiz 
kryształowy pięknego rznięcia ze trzech sztuk 
na tacy plate. 3y) Serwiz do herbaty plate z 
pięciu sztok piękney roboty , z których cztery 
eą wewnartrz wyzłacaue. 38) Chustka francus

ka w pasy używana/ 5 9) Knfarek w safian 
oprawiony z portretem brązowym W . Atenstey- 
na. 4o) Pozytywek orzechowego drzewa pig- 
kney roboty dla uczenia kanarków.

Wypugzczający oręcza, że wygrapa podług 
Numeru oddana będzie uiezawoduie i akura- 
tuie każdemu, n którego na obrocie biletu bę
dzie podpis Abrahama lekowicza Fiiskelsa, lub 
Mowgzy Margolisa, z tem, iż ten bilet został w 
zupełności opłacony. Cena Biletu rubel s reb r
ny jeden, ciągnienie loteryi po rozebraniu wszy
stkich biletów, w przytomności Członka Poli- 
cyi, a mieysca ciągnienia będzie za Zamkową 
bramą w domie JW . Szpicnaglowey u mieszka- 
jąoego w ouym W . Jerzego Juszkiewioza, n któ
rego i wszystkie wymieniono wyżey rzeczy są 
ulokowane i widzieć można. Zatym życzący so
bie brać bilety niech zgłosi się do tegoż W . 
Jnszkiewioza, albo do wyżey wspomnionego A- 
brahama Finkelea- Dzień zaś ciągnienia lote
ryi przez osobne Doniesienie i przez K aryer 
Litewski ogłoszonem zostanie. i 8 3 i roku 25 
dnia oktobra.

•BpenieHHbiS Ilojiiiipieiicinepfc riojiKOBHHKi. 
PymiroscKH. (595)

77^  e z  w a n i e- 
5 Roku i 8 3 i miesiąca 8bra a 4 dnia: Po 

zawieszeniu na dniu dzisieyszym sprawy o ra 
chunek z Opieki z JOXoiem Michałom Radzi
wiłłem Wojewodą Wileńskim , Sąd Kommis- 
syi na nrządzenie interessow Radziwiłłowskich 
ustanowiony, skutkiem przedstawienia Jeneral- 
nego massy Radziwiłłowskiey Prokuratora, na 
dniu węzorayszym za Nrem 3go podanego , i
StoSOWIlie d o  r o z o lu o y i  s w o jo y  d n i a  i 4  m a j a
roku i 85o uastałey, sprawę tegoż Prokurato
ra z JW . Ludwikiem Kamieńskim, b. Vice-Gn- 
bernatorem Mińskim i Kawalerem w dniu 26 
gbra teraz idącego do kontynuacyi przywołać 
oostanowiwszy, o tern tegoż J W . Kamieńskie
go przez Gazetę Kuryera Lit. zawiadamia , i 
do stanności na pomieniony termin wzywa.—■ 
Działo się na sessyi Sądowey jak wyżey. (586) 

Jerzy Zajączkowski Człon- Komis. Radz.

3 Sąd Główny 2go Departamentu Gnber- 
nii Grodzieńskiey zawiadamia intere*sowane 
strony; że W . Antoni Gródecki Adwokat ui~ 
nieyazego Sądu, na dnia 1 septembra t. r. u- 
marł; aby zatem jego aktorowia dla odebra
nia swoich papierów i installowania obrońcow 
jak nayprędzey do Grodna przybywali, wzy
wa; gdyż w razie przeciwnym, sami siebio na 
stratę w interessaeb narażą. Października t3  
dnia i 8 3 i roku. Zawiadujący i Kawaler, Je
rzy Protassowie®.

Za Sekretarza Sowietuik Tytularny Spi- 
rydowioz. (5 8 1)

Ob serwacy c

c z n e.
1 Czas O^serwacyi. j 1 W ys-kość  B arom . W ys, Ther. liea u .  | W i a t / .
| d .  s8 godz. 2 wiecz. 
)d .  29 — -  _  
d. 3o godz. 71 rano. !

j 37 cal. 10 lin. 0 lin.
3 7 — 11 — 5 _

I 2.7 — 1 1 — 7 _

+  stopni.
-j- 6 _  _.
4- a  — —

< 1

Voludniowy.
Zachodni-
Zachodni.

D rukarn ia  sJ. M arcinowskiego.
D o z w a l a  s ią  w tcjŁowA ć. W i l n o .  i 8 3 i ‘. d, 5o  Październ ik# .

C e n z o r  Leon Borowski-

Stton p o w ie tr za .
Chmury.
C h m u r y .
Pochmurno.


